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Leopold Schmidt, Volskunst in Osterreich [s. 200, 150 i l . w t y m 33 barwne, 42 rys. Forum Verlag], 
Wien-Hannover 1966 

P r e z o n t a e j a s z t u k i l u d o w e j A u s t r i i mog ł aby , c z y toż p o w i n n a 

rozpoczynać się o d d e f i n i c j i po j ęc ia „ s z tuka l u d o w a " — p i s zo 

L e o p o l d S z m i d t , a u t o r s ze regu p r a c poświęconych m u z e a l n i c t w u , 

l u d o z n a w s t w u i h i s t o r i i s z t u k i l u d o w e j w t y m k r a j u (Gescliichte 

der ósterreichischen Yolkskunde, 1 9 5 1 ; Die Volkskultur der ro-

manischen Epochc in Osterreich, 1 9 6 4 ; Die Hislorisierung der 

Volkskunde ais museologisches Problem, 1963 ; Farbige Volksmobel 

in Niedcrósterreich, 1 9 6 4 : Bauernwerk der Alten Weit. Belrach-

lungcn iiber der Stand der Erforschung des bauerlichen Arbeits-

gerates in Osterreich, 1 9 5 5 ; Votivbilder aus Osterreich. Neuer 

Erwerbungen 1 9 4 6 — 1 9 5 8 , 1959 ) , w y d a w c a w i e l u ka ta l o gów o ra z 

spec j a lnego o p r a c o w a n i a do tyczącogo m a s k i w środkowe j E u r o p i e 

(Masken in Mittcle-uropa. У olkskundliche Beitrage zur europą-

ischen Maskenforschung, S o n d o r s c h r i f t o n d e r V e r e i n o s f u r V o l k s -

k u n d o i n W i e n , B d I . W i e n 1955 ) . 

Św iadomość , iż t e n s t o s u n k o w o m ł o d y t e r m i n „ s z t u k a 

l u d o w a " , pochodzący z a l e d w i e s p r z e d schyłku X I X w i e k u , n i o 

o d z n a c z a s ię w c a l e szczególną jasnością w określeniu p r z e d m i o t u 

i wyodrębn i en iu z a k r e s u badań p o z w a l a p r zy jąć a u t o r o w i b a r d z o 

udaną ze wzg lędu n a ce l p r a c y , j a k i frapującą d l a o z y t e l n i k a 

pe r spek tywę s t o p n i o w e g o p r zyb l i ż en ia się p o p r z e z k o n k r e t n o 

p r z o j a w y do i s t o t n y c h e l omentów s z t u k i l u d o w e j . W łaśn i e t a 

wie loznaczność , trudność r o z g r a n i c z e n i a z j a w i s k s z t u k i l u d o w e j 

o d i n n y c h , niejasność j e j g r a n i c s t a n o w i z d a n i e m a u t o r a t akże 

o j e j s z c zegó lnym u r o k u . T o j a k b y k o n s t y t u t y w n e e l e m e n t y 

t e go t y p u s z t u k i . Można się zb l i żać d o n i e j z w i e l u s t r o n , także 

n a d r o d z e podob i eńs twa : „ P r z y p o m i n a o n a p o d t y m w z g l ę d e m 

t e n s a m s t a n r z e c z y , z j a k i m m a m y d o c z y n i e n i a p r z y ba j c e 

r o z p a t r y w a n e j n a g r u n c i e O p o w i a d a n i a ( l i t e r a t u r y ) " . 

C z y m j e s t z a t e m b a j k a — p y t a m y d a l e j . M o ż n a b y p r z y d a ć 

s z t u c e l u d o w e j o d p o w i e d n i o p o d o b n e r o z u m i e n i e i z a k r e s , j a k n a 

g r u n c i e badań l i t e r a c k i c h u c z y n i l i t o z „ b a j k ą " b r a c i a G r i m m . 

W i e m y , ż e n i e w s z y s t k o , co znalaz ło s ię w o p u b l i k o w a n y m przez 

b r a c i G r i m m d z i a l e „ B a j k i dz iec ięce i d o m o w e " da łoby s ię 

u t r z y m a ć w świe t le współczesnych badań n a d bajką. P o m i m o t o 

n i e chc i e l i byśmy pom inąć a n i j e d n e g o p o d a n i a , a n i j e d n e j s a g i , 

l e g e n d y , żar tu , a n e g d o t y , d o w c i p u , k tó re zna laz ły się w t y m 

d z i e l e , i k tó re dały p o w ó d , b a ! sp rowokowa ł y d o d a l s z y c h badań 

n a d P o d a n i a m i , Sagą, L e g e n d ą , Ż a r t e m , D o w c i p e m . P o d o b n i e 

rzecz się m o ż e m i e ć ze sz tuką ludową. Jeś l i b o w i e m — j a k p o ­

w i a d a a u t o r — za sztukę ludową uznać i p r zy jąć t o , co M i c h a e l 

H a b e r l a n d t rozpoczął g r omadz i ć p r z e d z górą s iedemdzies ięc iu 

l a t y i co s t a n o w i o d t a m t e j p o r y d o dz iś o k o l o k c j i A u s t r i a c k i e g o 

M u z e u m L u d o z n a w c z e g o w W i e d n i u , a także t o , co z g r o m a d z o n e 

zosta ło w r e g i o n a l n y c h m u z e a c h całego k r a j u , t o g d y i d z i e 

0 prezentac ję s z t u k i l u d o w e j w A u s t r i i t r o s k a t a k a j e s t całko­

w i c i e z rozumiała . Chęć „ a b y n i o pominąć n i c z e g o " , n a w e t t e go , 

c o w św i e t l e współczesnych badań n a d sztuką ludową na leża łoby 

w y k l u c z y ć n i e j o s t t u t a j z a b i e g i e m c z y s t o t e c h n i c z n y m , k t ó r y 

streszczałby się w f o r m u l e : „ p r e z e n t u j e m y t o , co odz i edz i c zy l i śmy 

w s p a d k u b a d a w c z e j i m u z e a l n e j t r a d y c j i " . W chęci „ a b y n i o 

pominąć n i c z e g o " z a w i e r a s ię g ł ęboka św iadomość , że także 

1 w t y c h budzących m o ż e ga tunkową wą tp l iwość z j a w i s k a c h , 

f o r m a c h z m a r g i n e s u , z p o g r a n i c z a i n n y c h z j a w i s k S z t u k i k r y j o 

się d r o g a d o lepszego p o z n a n i a i s t o t n y c h obszarów i j ądra t e g o , 

co bez zastrzeżeń i dz i ś n a z w a l i b y ś m y sztuką ludową. Pode j śc i e 

t a k i e p o z w a l a n a s t a w i a n i e p y t a ń , k tóre zresztą częstokroć 

a u t o r p o z o s t a w i a o t w a r t y m i , n a s t a w i a n i e i r o zważan i e p r o b l e ­

m ó w , k tó ro p rowoku ją d o d a l s z y c h badań . 

P r a c a S c h m i d t a o d z n a c z a się prze j rzys tą konstrukcją 

i uk ładem treści , odzwierc i ed la jących o.vą zasadę s t o p n i o w e g o 

zb l i żania się d o s z t u k i l u d o w e j z w i e l u s t r o n . 

W p i o r w s z o j z d w u z a s a d n i c z y c h części Kategorie Sztuki 

Ludowej a u t o r o m a w i a k o l e j n o t a k i e z a g a d n i o n i a j a k Zwornik 

funkcji, Material (korzenie, rośliny, włókno, plecionka, material 

zwierzęcy: kości, rogi; glina, kamień, metale), Formy podstawowe 

(skarbiec form, formy symboliczne, roślinne, zwierzęce, ludzkie), 

Formy i znaczenia (zasady form, formy i zawartość, znaki i sym­

bole, prototypy, wyobrażenia wzorcowe i kopie), b y w d r u g i e j części : 

Kraj i jego sztuka ludowa p o p r o w a d z i ć c z y t e l n i k a p r z e z : ukształto­

wanie krajobrazu kulturowego. Podwórze i dom. Sień i podcienia. 

Ścianę i mur. Drzwi i bramę. Znaki domowe (emblematy, szyldy). 

Dom wewnątrz. Izbę, omawia jąc d a l e j : Palenisko i piec. Sufit, 

pułap i wykładzinę. Mebłe (kufry, szafy i skrzynie, stół, lawę 

i siedliska, łóżka, kołyski, zegary). Sprzęt i naczynia (narzędzia 

chłopskiej pracy, sprzęty kuchenno-domowe, naczynia, ule, sanie 

i wozy). Nas t ępn i e p r z e d s t a w i a Tekstylia i strój (przędzenie 

i tkanie, haft, zdobienie skór, plecenie i haft skórzany, dzianie 

i roboty na drutach, sprzęty związane z praniem, maglowaniem 

i prasowaniem), przechodząc do szczególnie c i e k a w y c h r o zważań 

n a d sztuką obrzędową (Sztuka zwyczaju) poświęca uwagę p r z e -

mi ja lnośc i s z t u k i z w y c z a j o w e j i o m a w i a Pieczywo obrzędowe, 

Pierniki, Maski, Sztukę religijną, Tarcze strzelnicze, Sztukę pisma, 

Grafikę, b y n a k o n i e c z a t r z y m a ć się n a d p r o b l e m a m i a n o n i m o ­

wości i a u t o r s t w a w sz tuce l u d o w e j , b y uchwyc ić n i e j a k o j e j 

jeszcze j e d n o — społeczne i o sobowe o b l i c z o w r o z d z i a l e Sztuka 

ludowa i artysta ludowy. 

Po r ządek k o l e j n y c h rozdz ia łów p o z o r n i e t y l k o możo sprawiać 

wrażen ie t r a d y c y j n e g o e t n o g r a f i c z n o - l u d o z n a w c z e g o s c h e m a t u , 

k t ó r y p r z e b i e g a o d ogó lnych zagadnień t e o r e t y c z n o - f o r m a l n y c h 

p o s y s t e m a t y c z n y , e n c y k l o p e d y c z n y n i e m a l przog ląd s z t u k i 

l u d o w e j A u s t r i i . J ednakże d w a w s p o m n i a n e wy ż e j p u n k t y 

wy j śc ia : po równan i e s z t u k i l u d o w e j d o b a j k i , j a k i d z i o d z i c t w o 

s tud iów H a b e r l a n d t a wyraża jące się w uwzg lędn ien iu s z e rok i ego 

e u r o p e j s k i e g o t ła p r z y o m a w i a n y c h p r z e z a u t o r a k w o s t i a c h 

sprawiają, ż e m a m y t u d o c z y n i e n i a z b a r d z o oryg ina lną , w i o l o -

stronną prezentacją s z t u k i l u d o w e j w ogó le . S łuży t e m u p r z y ­

p o m n i e n i e już n a wstęp ie o r o l i z a sadn i c z ego c z y n n i k a określa­

jącego is to tę t e g o t y p u s z t u k i , a także narzucającego p e w i e n 

szczegó lny sposób pode jśc ia p r z y próbach j e j r o z u m i e n i a . C h o d z i 

t u o z a g a d n i e n i e f u n k c j i . B e z uwzg lędn ien ia — j a k s u g e s t y w n i o 

t o okrośla a u t o r — „ z w o r n i k a f u n k c j i " n i e t y l k o t r u d n o b y ł o b y 

myś leć o p r e c y z y j n y c h u s t a l e n i a c h c z a s o w o - p r z e s t r z e i m y e h 

poszczegó lnych f o r m p r zodmio t ów , różnych przojp.wów i c h 

a r t y s t y c z n e j obróbk i i r o zw ią zań p l a s t y c z n y c h ; i c h zmionnośc i , 

e w o l u c j i , a więc życ ia p r z e d m i o t ó w w czas ie , a le p r z e d e w s z y s t k i m 

t r u d n o b y by ł o uchwyc i ć t o , co n a j b a r d z i e j s t a n o w i o i c h i s t o c i e 

i sposob i e i s t n i e n i a . 

P r z e j a w ó w i p r z e d m i o t ó w s z t u k i l u d o w e j n i o d a się b o w i e m 

z r edukować do i c h war tośc i e s t e t y c z n y c h . N i e mogą być roz ­

p a t r y w a n e t y l k o j a k o ekspres j e a r t y s t y c z n e lecz p r z e d e w s z y s t ­

k i m j a k o e k s p r e s j a k u l t u r y . A b y zb l i żać się d o i c h najgłębszych, 

n a j b a r d z i e j p i e r w o t n y c h — w sensie — p i e r w s z y c h znaczeń ( t u k , 

j a k się m ó w i w p r z y p a d k u każde j s z t u k i o j e j k u l t o w y c h k o r z e ­

n i a c h ) , na leży o d c z y t y w a ć j o n i e j a k o t e k s t y a r t y s t y c z n e a le 

j a k o k u l t u r o w e . „ W y s t a r c z y pomyś loć o n i e z l i c z o n y c h p r z e d s t a ­

w i e n i a c h M a d o n n y z dz i ec ią tk i em n a ręku ( t y p u M a r i a h i l f ) j a k i e 

s p o t y k a m y wśród św ię tych obrazów, n a o b r a z a c h m o d l i t o w n y c h , 
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I I . 1 . O ł t a r zyk d o m o w y , T y r o l . I I . 2 . Ł y ż n i k i , 1840 , 1835 . 

m a l a r s t w i e n a s zk l e , m a l a r s t w i e z d o b i ą c y m m e b l e . O d b i j a się 

w n i c h n i e t y l k o postać M a t k i B o ż e j , a l e p o p r o s t u m a t k i tulącej 

ma łe d z i e c k o d o p i e r s i , a co za t y m i d z i e cała w i e d z a n a t e m a t 

b o s k o - l u d z k i c h z w i ą z k ó w mi łośc i , małżeństwa, mac i e r zyńs twa 

ujęta w p r o s t y wzór . O b r a z y t e u m i e s z c z o n e u wezg ł ow ia , m a l o ­

w a n e n a n a s a d k a c h łóżek, n a b a l d a c h i m a c h b y ł o b y b ł ędem 

t rak tować t y l k o j a k o pozostałość umie ję tnośc i i t a l e n t u w i e j ­

s k i e g o m a l a r z a m e b l i . T r z e b a spojrzeć n a n i e p r z e d e w s z y s t k i m 

j a k o n a część g ł ównego e l e m e n t u u m e b l o w a n i a , k tóre p o d c z a s 

ślubu „ w n o s i " się d o d o m u , b y służyło p łodzen iu i p r z y j m o w a n i u 

n a świat n o w o n a r o d z o n y c h . „Spo j r z en i e t a k i e p o z w a l a uchwyc ić 

n i e t y l k o zasadniczą jedność s z t u k i w j e j f u n k c j i s a k r a l n e j , 

k tóra w cząs tkowych formułach j e s t real izacją, o d t w o r z e n i e m 

obrazów w z o r c o w y c h , a r c h e t y p o w y c h , r zeczywis tośc i m i t y c z n e j 

( t u w p i e r w o t n y m z n a c z e n i u m i t u : r zeczywis tośc i pełnej t a j e m n i ­

c y i t a j e m n i c y pe łn i ) , p o d n i e s i e n i e m i uświęceniem s f e r y c o d z i e n ­

ności — a u t o r p rzywo łu je t u d l a porównan ia a n a l o g i c z n e f u n k c j o ­

n o w a n i e „Os ta tn i e j W i e c z e r z y " L e o n a r d a d a V i n c i w d a w n y m 

r e f e k t o r i u m : s a l i c o d z i e n n y c h pos i łków k l a s z t o r u dominikańskie­

go — ale t akże każe w idz i e ć k a ż d y p r z e j a w s z t u k i l u d o w e j j a k o 

organiczną część s z e r ok i e go s y s t e m u , k t ó r y m j e s t k u l t u r a l u d o ­

w a . 

P r zeds taw ia jąc k o l e j n e e l e m e n t y i dz ia ły s z t u k i l u d o w e j 

w A u s t r i i a u t o r o m a w i a i c h z a n u r z e n i e w f o l k l o r z e , t r a d y c j i , 

z w y c z a j u , obrzędowośc i . Często p r z e d m i o t p r z e d s t a w i o n y j e s t 

t u w świet le otaczającego go s łowa, s łowa-wierzenia , przys łowia , 

l e g e n d y , pieśni , a n e g d o t y f r a g m e n t u t a k t r a d y c j i c z y l i t e r a t u r y 

l u d o w e j , j a k i l i t e r a t u r y p iękne j — g d y n p . d l a z o b r a z o w a n i a 

w i a r y w c u d o w n e wartośc i mater ia łu , w i e r zeń n a temat m a g i c z -

n o - s a k r a l n y c h właściwości n i e zwyk ł y ch w kształ tach k o r z e n i — 

a u t o r przywołu je f r a g m e n t n o w e l i R u d o l f a K r i s s a . ( N i e r z a d k i m 

b o w i e m z j a w i s k i e m , odzwie rc i ed la jącym w s z tuce i k u l t u r z e 

l u d o w e j zasadę p r z y p i s y w a n i a m a g i c z n o - s a k r a l n y c h war tośc i 

r ó ż n y m r o d z a j o m mater ia łu , j e s t w m i e j s c o w e j t r a d y c j i l u d o w e j 

pobożnośc i wys t ępowan i e i f u n k c j o n o w a n i e s ze regu s łynących 

łaskami obrazów, ob i ek tów i i c h k o p i i , k tóre u f o r m o w a n e zos ta ły 

z k o r z e n i , o s o b l i w i e wyros łych i uksz ta ł towanych konarów i ga ­

łęzi . D o n i c h nałoży n a j b a r d z i e j w A u s t r i i s łynny łaskami i c u d a m i 

k r z y ż , z r o b i o n y z k o r z e n i a , pochodzący z o k . 1225 r . k t ó r y 

z n a j d u j e s ię w c e n t r u m p i e l g r z y m k o w e g o k u l t u m a r y j n e g o 

S t rassenge l w S t y r i i ) . C z a s a m i , t y m oświe t la jącym s łowem j e s t 

s łowo c i e m n e j , n i e j a s n e j , l u d o w e j e t y m o l o g i i . O t o rozważa jąc 

j a w n e i u k r y t e z w i ą z k i p o m i ę d z y z n a k i e m , s y m b o l e m , p r z e d s t a ­

w i e n i e m i k o n o g r a f i c z n y m a s łowem l e g e n d y i t r a d y c j i , w s p o m i n a 

S c h m i d t n iez rozumia ły p r ze z długi czas d l a h i s t o ryków i h i s t o ­

r y k ó w s z t u k i f a k t p r z y p i s y w a n i a p a t r o n a t u n a d s z e w c a m i osob i e 

św. E r h a r t a . A n i b i o g r a f i a t e g o w c z e s n o h i s t o r y c z n e g o b i s k u p a 

z R e g e n s b u r g a , a n i l e g e n d y o n i m , a n i l o k a l n a t r a d y c j a c z c i 

i u w i e l b i e n i a z j aką s p o t y k a się S t . E r h a r t n i e dają żadnego 

p o w o d u d o t a k i e g o s k o j a r z e n i a . Z pomocą p r z y c h o d z i t u właśnie 

z j a w i s k o l u d o w e j e t y m o l o g i i , o które j u n a s k iedyś pisała C e z a r i a 

B a u d o u i n de C o u r t e n a y ( w y p r o w a d z e n i e pa t ronów z i m i o n 

św ię tych i n a z w z n i m i s k o j a r z o n y c h — n p . św. J a k u b c h r o n i 

o d bó lu g ł o w y : J a k o b — de r K o p f ( g ł owa ) , św. B o n i f a c y o p i e k u j e 

się w z r o s t e m f a s o l i ( d i e B o h n e — faso l a ) , w jęz . r o s . Św. G l e b t o 

p a t r o n o d zboża i s i e w u ( „ G l e b s i e j a j e t c h l e b " ) z a j m u j e się 

orką, a św. E l i a s z o d deszczu (Ша- l i j a t i ) zsyła deszcz. W p o t o c z n e j 

m o w i e skrócone im ię św. E r h a r t a b r z m i E r t l , a E r t l — O r t l 

t o zdrobnia ła n a z w a os t rego pó łokrąg łego n o ż y k a (das O r t ) 

u żywanego p r z e z szewców d o cięcia skóry. Św. E r h a r t m a s w o j e 

ściśle określone m i e j s c e w k a l e n d a r z u św ią t e c znym i regułach 

rządzących z m i a n a m i p o g o d y . Św. E r h a r t „ z a c i n a " , a właśc iwie 

jednocześnie p r z e c i n a , p r z e r y w a o k r e s św ią t B o ż e g o N a r o d z e n i a — 

i c z y n i t o z a p e w n e — j a k p o w i a d a a u t o r — p r z y p o m o c y p r z y ­

p i s a n e g o m u a t r y b u t u — owego os t r ego s zewsk i ego nożyka . 

J e g o świę to o b c h o d z o n e j e s t 8 s t y c z n i a . 

Ukazu jąc poszczegó lne e l e m e n t y , p r z e d m i o t y , d z i a ł y s z t u k i 

l u d o w e j n a t l e odpowiada jące j i m t r a d y c j i , obrzędowośc i d o r o c z ­

n e j , z w y c z a j u , obrzędowośc i r o d z i n n e j , n a t l e na j s ze r ze j p o j m o w a ­

ne j k u l t u r y d u c h o w e j r e a l i z u j e S c h m i d t s t r u k t u r a l i s t y c z n e c z y 

też f e n o m e n o l o g i c z n e p o s t u l a t y s y s t e m o w e g o , r e sp . ca łośc iowego 

r o z u m i e n i a k u l t u r y . 

113 

I 



И. 3. B łogos ław ieńs two d o m o w e m a i . n a p a p i e r z e , 1777. U . 4. L i s t mi łosny, K a r y n t i a . 

P r a c a S c h m i d t a j e s t ty leż s a m o s t u d i u m s z t u k i l u d o w e j co 

k u l t u r y l u d o w e j . P o k a z u j e w sposób d o b i t n y , że s z t u k a l u d o w a 

s t a n o w i doskonałe m e d i u m d o u c h w y c e n i a i p o z n a n i a i s t o t n y c h 

cech t e go t y p u k u l t u r y . J e s t t o s t r u k t u r a l i z m n i e obc i ą żony 

żargonem s t r u k t u r a l i s t y c z n e j n a u k o w e j t e r m i n o l o g i i , w o l n y o d 

j e j nawykn i eń i za łożeń. J e s t - t o „ s t r u k t u r a l i z m " nawiązu jący 

racze j d o t r a d y c j i m o r f o l o g i c z n o - o r g a n i c z n e j , k l a s y c z n e j , p o e t y c ­

k i e j i d e i r o z u m i e n i a części n a t l e całości i p o z n a w a n i a całości 

p o p r z e z j e j e l e m e n t a r n e cząstk i , z j aką s p o t y k a m y s ię u Goe-

t h e ' g o . Jeś l i zaś i d z i e o spuściznę fenomenolog iczną, t o nawiązan ia 

są t u rac ze j c z y t e l n e , zwłaszcza t a m g d z i e a u t o r r o zważa t a k i e 

z a g a d n i e n i a j a k z n a k , s y m b o l , o b r a z w z o r c o w y •— p r a o b r a z , 

używa jąc w p r o s t po j ęc ia „ a r c h e t y p u " za równo w t y m z n a c z e n i u 

z j a k i m m a m y d o c z y n i e n i a w p s y c h o a n a l i t y c z n e j t e o r i i F r e u d a , 

j a k i i n t u i c y j n i e spo tyka jący się z i n n y m trochę n u r t e m r o z u ­

m i e n i a t e g o t e r m i n u ( J u n g , E l i a d e ) , g d y śledzi t a k i e w ą t k i j a k 

„ I d e a w i e c z n e g o p o w r o t u " ( t akże j a k o z a sada r e a l i z o w a n a 

w s z t u c e l u d o w e j — p r z e t r w a n i e p r o s t y c h , o d w i e c z n y c h f o r m 

s y m b o l i c z n y c h w b a r d z i e j s k o m p l i k o w a n y c h h i s t o r y c z n i e i m a ­

te r ia łowo z d e t e r m i n o w a n y c h rozw in ięc iach ) , s y m b o l e „ ra jsk ie j 

r z eczyw is tośc i " , „ d r z e w a ż y c i a " , wyobrażen ia „p i o rwsze j p a r y 

r odz i c ów A d a m a i E w y " , s y m b o l i k a „ ś w i a t a o d w r ó c o n e g o " . 

A l e i t u z n a m i e n n a j e s t oszczędność. S c h m i d t t o p r z e d e w s z y s t k i m 

z n a k o m i t y o p o w i a d a c z , s p e c j a l i s t a i z n a w c a swego p r z e d m i o t u , 

k t ó r y j a k b o t a n i k , a l b o o g r o d n i k d z i e l i się całą swoją w iedzą , 

wraż l iwośc ią , dośw iadczen iami z d o b y t y m i , t a k l a t a m i s tud iów, 

j a k i p r a k t y k i , k t ó r emu n i e p o t r z e b a żadnych zbędnych n a u k o ­

w y c h podpórek , żeby pokazać p i ękno swego z i e l n i k a , c zy o g r o d u 

( t u o d p o w i e d n i o : m u z e a l n y c h z b i o r ó w i k o l e k c j i s z t u k i l u d o w e j ) . 

J e g o opowieść w o l n a j e s t o d w s z e l k i c h n a u k o w y c h schematów 

wy jaśn ian ia , wyk ładu , n a u c z a n i a . W s p o m n i a n y co d o p i e r o 

s z e w s k i no ż yk b i s k u p a E r t l a p o j a w i a się w t r a k c i e ogó lnych 

t e o r e t y c z n y c h r o zważań n a d s y m b o l a m i i z n a k a m i , i i c h zw i ą zk i em 

ze s łowem, a n i e w rozdz ia ło d o t y c z ą c y m ob róbk i skóry , znów 

zaś w r o z d z i a l e pośw i ę conym kołysce z a m i a s t n u d n y c h opisów 

k o n s t r u k c y j n o - t e c h n i c z n y c h i t y p o l o g i c z n y c h , z r e d u k o w a n y c h 

t u d o n iezbędnego m i n i m u m m a m y omówien io i k o n o g r a f i i 

zw iązane j z ko łyską . Przeds tawia jąc histor ię t e j i k o n o g r a f i i 

S c h m i d t z w r a c a naszą uwagę n a c i e k a w o z a g a d n i e n i e n i e t y l k o 

„ o p a d a n i a " w z o r ó w , p r z e d m i o t ó w z g ó r y d o dołu, n a co z w y k l e 

p o w s z e c h n i e w s k a z u j e się w a n a l i z a c h s z t u k i l u d o w e j i k u l t u r y 

l u d o w e j , a l e także n a i c h krążenie , p r z e n i k a n i e z dołu d o g ó r y ; 

p o k a z u j e m i a n o w i c i e j a k t e n całkiem świocki p r z e d m i o t o n i e j a s ­

n y c h i z a g a d k o w y c h począ tkach , k tó rego o s t a t e c zne u f o r m o w a n i e 

się w p o s t a c i ko łysk i n a p o p r z e c z n y c h l u b wzd łużnych b i e g u n a c h , 

k tó rego r o z w ó j , r o z p r z e s t r z e n i a n i e się i z a n i k , dają się ująć 

w k o n k r e t n y m d a t o w a n i u p o m i ę d z y l a t a m i 1 3 0 0 — 1 9 0 0 , p r z e ­

d o s t a j e się d o s z t u k i s a k r a l n e j . Z n a m i e n n e p r z y t y m j e s t , ż e t a 

s a k r a l i z a c j a dz iec ięcego m e b l a , następująca w X I I I w i e k u m a 

swo j e ź ród ło w środowisku franciszkańskie j , l u d o w e j t r a d y c j i 

k a t o l i c y z m u . O kołysce m i l c z y E w a n g e l i a . N i e z n a n a j e s t też 

pośród n a j r o z m a i t s z y c h t r a d y c j i ś redniowiecznego k u l t u świę­

t y c h r e l i k w i i . Z n a n e są j e d y n i e św iadec twa rozwi ja jącego się 

n p . w R z y m i e k u l t u świę tych r e l i k w i i C h r y s t u s o w e g o ż łobu. 

Wspomina jąc o t y m S c h m i d t śledzi o w e p r z e n i e s i e n i e świeckie j 

t r a d y c j i u żywan ia ko ł ysk i d o o b r a z u h i s t o r i i świę te j , j a k i e 

m a m i e j s c e n a t e r e n i e I t a l i i , następnie n a obsza r ze n i e m i e c k o -

- j ę zycznym środkowej i północnej E u r o p y . A n a l i z u j e t e m a t 

„ k o ł y s k i " w i k o n o g r a f i i koście lnej . P o k a z u j e j a k p r z e n i e s i e n i e 

świeck iego z w y c z a j u ko łysan ia d z i e c k a d o t r a d y c j i mówiąco j 

0 n a r o d z i n a c h dz iec iątka Bo ż ego ściśle w i ą ż e się z działalnością 

k lasz torów żeńskich i formującej się p o d i c h w p ł y w e m pobożnośc i 

1 z w y c z a j ó w zw iązanych z o b c h o d a m i B o ż e g o N a r o d z e n i a . 

W s p o m i n a t u za równo o ko łysce pochodzące j z k l a s z t o r u M a r i a -

- M e d i g e n , z p i e r w s z e j p o ł o w y X I V w . , związane j z działalnością 

pochodzące j ze S z w a b i i m i s t y c z k i Ma ł go r za t y E b n o r , j a k t o go 

samego r o d z a j u „ ko ł y s co C h r y s t u s o w e j " , j a k a zachowała się d o 

dz iś w z b i o r a c h B a w a r s k i e g o M u z e u m N a r o d o w e g o . U j a w n i a 

w r e s z c i e j a k ścisłe z w i ą z k i łączą wkracza jącą d o obrzędowośc i 

Bo ż ego N a r o d z e n i a ko łyskę z r o z w o j e m pieśni — ko łysank i , 

ko l ędy , czego p r z yk ł adem m o ż e być ko łysanka a u t o r s t w a j e d ­

n e g o z n a j b a r d z i e j znaczących w X I V w . l i r y k ó w — M n i c h a 

z S a l z b u r g a ( „ J ó z e f i e m i ł y , p omóż kołysać d z i e c i ą t k o " ) . K o ł y s k a 

p o k a z a n a t u j e s t t akże j a k o i s t o t n y e l e m e n t p r zeds taw ień i w i -
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d o w i s k bożonarodzen iowych , j a k n p . „ ludus i n c u n a b u l i s C h r i s t i " 

pochodzącego z o k . 1400 r o k u i p o w s z e c h n i e z n a n e g o n a t e r e n i e 

k ra jów a l p e j s k i c h , w i d o w i s k a powsta łego n a j p r a w d o p o d o b n i e j 

w V i l l a c h , c z y też rozwi ja jących się w środowisku franciszkań­

s k i m średniowiecznych f o r m d r a m a t u — t z w . m i r a k l i , p r z e d s t a ­

w ia jących ż yc i e M a r i i P a n n y . Omawia j ąc r ó żne t y p y kołysek, 

s p o s o b y i c h z d o b i e n i a , n i e p o m i j a S c h m i d t m i l c z e n i e m ko łysk i 

Habsburgów , k tó ra o k . 1478 r . w y k o n a n a została n a z amów i en i e 

M a x y m i l i a n a I i Ma ł go r za t y B u r g u n d z k i e j d l a i c h d z i e c i — F i l i p a , 

z w a n e g o późn ie j P i ę k n y m i Ma ł g o r z a t y A u s t r i a c k i e j . Z n a j d u j e 

się o n a p o dz iś dz ień w M u z e u m S z t u k i i H i s t o r i i w B r u k s e l i 

z w y m a l o w a n ą w j ę z yku n i e m i e c k i m dew i zą M a x y m i l i a n a 

„ Z a c h o w a j miarę w e w s z y s t k i m " . 

Z a s k o c z e n i e j e s t w i ęc j e d n y m z g ł ównych o lementów t e j 

opowieśc i . P o z o s t a j e t o w z g o d z i e z p r z y j ę t y m n a począ tku pr ze z 

S c h m i d t a j e j k o m p o z y c y j n y m „ l e i t m o t y w e m " — porównan iem 

s z t u k i l u d o w e j do b a j k i . B a j k a mów ią c i n n y m i s ł owami j e s t t u 

k o n s e k w e n t n i e zastosowaną strukturą porządkującą rozległo 

o b s z a r y bez ładnych , miesza jących się ze sobą - fak tów i z j a w i s k , 

składających się n a św ia t s z t u k i l u d o w e j . W i d a ć t o d o b r z o , 

k i e d y S c h m i d t o m a w i a mate r ia ł i z w r a c a uwagę n a w s p o m n i a n y 

f a k t p r z y p i s y w a n i a d o j e go r ó żnych rodza jów okroślonych z n a ­

czeń i war tośc i . N i e i d z i e t u t y l k o o — zupołnie z r o z u m i a l e 

z p u n k t u w i d z e n i a f u n k c j o n a l n o - u t y l i t a r n e j a n a l i z y — obowiązu­

jące w twórczośc i l u d o w e j p r a w o , że w y k o n a n i e p e w n y c h p r z e d ­

m i o t ó w w y m a g a o d p o w i e d n i e g o , określonego mater ia łu , a l e 

właśnie o specy f i c zne z j a w i s k o w i ą zan i a z n i m znaczeń d u c h o w o -

- s y m b o l i c z n y c h , o ową szczególną wraż l iwość n a m a g i c z n e : 

d e m o n i c z n e l u b c u d o w n e właśc iwośc i mater ia łu . T o d l a t e g o 

akcentu jąc , tę j akże charakterys tyczną równ ie ż d l a p o e t y k i 

świata baśni , wraż l iwość n a w s z y s t k o , co n i e zwyk ł e , t a j e m n i c z e , 

pe łne u r o k u , c z a r u i szczególne j m o c y , a co w rzeczywis tośc i 

s z t u k i l u d o w e j s t a n o w i pewną zasadę war tośc iowan ia mater ia łu — 

zasadę świętośc i i m o c y mater ia łu ( S t o f f h e i l i g k e i t ) r o z p o c z y n a 

S c h m i d t s w o j e omów i en i e o d k o r z o n i , p r zywo łu jąc t r a d y c j e 

i w i e r z e n i a zw iązane z Mandragorą , z t a l i z m a n a m i i a m u l e t a m i . 

Coś niecoś zresztą p r z e n i k a z t e j a t m o s f e r y b a j k i d o opowieśc i 

S c h m i d t a i s p r a w i a , że omów i en i e „ r ó ż n y c h rodza jów m a t e r i a ł u " 

p r z e m i e n i a się w b a r d z o wn ik l iwą ana l i zę t w o r z y w a , że m n i e j 

m a m y d o c z y n i e n i a z „ m a t e r i a ł e m " a b a r d z i e j właśnie z t w o-

r z у w e m - G r o m a d z i p r z y t y m S c h m i d t szereg c i e k a w y c h 

spostrzeżeń i r e f l e k s j i , j a k n p . t a , k i e d y przedstawia jąc dz ia łanie 

w s p o m n i a n e j z a s a d y m a g i c z n e j m o c y mater ia łu w z w y c z a j a c h 

zw ią zanych z p r z y g o t o w a n i e m „ s t o ł e c zków n a c z a r o w n i c e " , 

„ s t o ł e c zków św. Ł u c j i " (są t o sto łeczki w y k o n y w a n e w n o c Św. 

Łuc j i , n a k tó rych k lącząc podc zas nabożeństwa w koście le 

rozpoznać można k t o j e s t c za rown icą ; p r z y g o t o w u j e się j e w za­

leżności o d różn ic r e g i o n a l n y c h z dz i ew ięc iu , l u b d w u n a s t u 

różnych ga tunków d r z e w a ) — z a s t a n a w i a się, zwracając uwagę , 

iż j e s t t o p r o b l e m wc iąż jeszcze n i e ob ję ty b a d a n i a m i , n a i l e t ego 

t y p u w i e r z e n i a i t r a d y c j e m o g ł y w p ł y w a ć n a t r a d y c j e rzemieślni­

cze i ksz ta ł tować b a r d z i e j rozw in ię to „ w y ż s z e " f o r m y p r a c y 

i twórczośc i związanoj z obróbką i łączeniem różnych ga tunków 

d r z e w a : i n t a r s j o w a n i e , f o r n i r . 

W i e l o z t y c h spostrzeżeń i r e f l e k s j i z b u d o w a n y c h j e s t 

w p o s t a c i p i ęknych , p o l n y c h treści , sk ró towych s e n t e n c j i . W i c h 

świe t le n a j b a r d z i e j b a n a l n e i n f o r m a c j e e t n o g r a f i c z n e nabierają 

o r y g i n a l n e g o w y r a z u . O t o omawia jąc z w i ą z a n y z r ó żnym i r o ­

d z a j a m i mater ia łu podz ia ł n a zajęc ia męsk i e i k o b i e c e , w ro z ­

d z i a l e pośw i ę conym obróbce g l i n y , g d y z j e d n e j s t r o n y a u t o r 

u k a z u j e ścisły podz ia ł — mężc zy źn i ł ep ią g a r n k i , k o b i e t y co 

na jwyże j j e zdob ią , z d r u g i e j zaś wspó lnotę i p o w i n o w a c t w o 

t e c h n i k l e p i e n i a g l i n y i c i a s t a , k t ó r y m wy łączn i e zajmują się 

z k o l e i k o b i e t y — p o t r a f i t o spleść w taką choćby f o rmułę : 

„ D z b a n i c h l e b występują zawsze r a z o m . D z b a n i c h l e b n i e 

dadzą się o d s i e b i e odd z i e l i ć " . C z y też z n ó w choćby w t a k i m 

z d a n i u , w k t ó r y m o d r a z u z a r y s o w u j e s ię p r o b l e m , g d y m o w a 

o k a m i e n i u : „ K a m i e ń j e s t t w o r z y w e m si ły ( m o c y , p o t ę g i ) , 

w k a m i e n i u n i e wy ra ża się żadna s z t u k a l u d o w a , lecz s z t u k a 

m o c a r s t w a " — z d a n i u — d o g m a c i e , k tó rego obowiązujące j 

m o c y , zwłaszcza w t a k i m d r e w n i a n y m k r a j u , j a k A u s t r i a , t r u d n o 

b y by ło po zbaw i ć — j a k za raz s k w a p l i w i e i z przekąsem k o m e n t u ­

j e j o a u t o r , a l e k tóre j e d n a k s t a n o w i d o b r y p u n k t wy jśc ia d o 

d a l s z y c h rozważań , ma jących w y k a z a ć d o j o k i o g o s t o p n i a 

zawierać się w n i m m o ż e zasadne , a d o j a k i e g o niesłuszne p r z e ­

k o n a n i e . 
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Zwraca jąc uwagę n a m a g i c z n e war tośc i owan ie t w o i ż y w a t a k 

c h a r a k t e r y s t y c z n e d l a p o e t y k i św ia ta b a j k i i s z t u k i l u d o w e j , 

c z y n i t o s a m o S c h m i d t w o d n i e s i e n i u d o i n n y c h z j a w i s k — n p . 

k i e d y o m a w i a z n a c z e n i a i g łęboką, sięgającą od leg łych t r a d y c j i 

s ymbo l ikę p r z yp i s ywaną l i c z b o m i k o l o r o m . 

S ięga S c h m i d t t akże w p r o s t d o b a j k i , omawia jąc p i e r n i k i , 

z w y c z a j e l e p i e n i a z c i a s t a f i g u r e k zw ie r zą t i l u d z i , o b d a r o w y ­

w a n i a s ię n i m i z o k a z j i n a j r o z m a i t s z y c h św ią t d o r o c z n y c h i r o ­

d z i n n y c h ( n p . w o b c h o d a c h zw ią zanych z t radyc ją św. Miko ła ja , 

w o b c h o d a c h B o ż e g o N a r o d z e n i a , w wese l a ch ) . P r z y w o ł u j e 

m i a n o w i c i e f r a g m e n t 642-e j opowieśc i z Tysiąca i jednej nocy, 

przedstawia jący p o g a n i n a Dżamarkana , s c h w y t a n e g o p r z e z 

w y z n a w c ó w A l l a c h a , k t ó r y n a p y t a n i e z a d a n e m u p r zo z e m i r a : 

„ K i m j e s t twó j B ó g ? " o d p o w i a d a : „S z l a che tny P a n i e , mod l ę 

się d o b o g a , k tó rogo lop ię s ob i e z o w o c ó w d a k t y l i , masła i m i o d u , 

a k i e d y g o z j e m rob i ę s o b i e nas t ępnogo " . S c h m i d t p r z y p o m i n a t e n 

f r a g m e n t p o t o , ż eby p o k a z a ć j a k z a w a r t e w t e j scon ie d o b r o t l i w e 

s z y d e r s t w o m o n o t e i z m u n a d pogańs twem wc iąż da łoby się 

a k t u a l n i e odnieść d o w i e l u z w y c z a j ó w t owar z y s zącym o b c h o d o m 

świą t n a j b a r d z i e j m o n o t e i s t y c z n y c h r e l i g i i . J a k w t r a d y c j a c h 

t o w a r z y s z ą c y m l u d o w e j pobożnośc i p o s t a w a t y p u D ż a m a r k a n y , 

w i a r a p r z e z n i e g o w y z n a w a n a j e s t wc iąż czymś t r w a ł y m , ż y w y m , 

o b e c n y m . 

P rzeds tawia jąc sztukę obrzędową u j a w n i a S c h m i d t g ł ębok ie 

zw i ą zk i łączące p r z e d m i o t y w y k o n a n e z n ie t rwałych p r z e m i j a ­

j ą cych mate r i a ł ów , u żywanych w środowisku w i e j s k i m p o d c z a s 

obr zędów d o r o c z n y c h z p r z e d m i o t a m i ry tua łu i k u l t u gó ru jącymi 

j e d y n i e szlachetnością i t rwałością t w o r z y w a , p o k a z u j e i c h 

jedność i tożsamość w s ferze f u n k c j i s y m b o l i c z n y c h , j a k o z n a k ó w 

s t a n u , w ł a d z y . W opowieśc i S c h m i d t a j a k w ba j c e s p o t y k a się 

o b o k s i e b i e k o r o n a w i e j s k i e j d z i e w c z y n y — k ró l ewny z obchodów 

Z i e l o n y c h Św ią t w r e g i o n i e w i n n i c , z koroną p r a w d z i w e j księż­

n i c z k i , z koroną używaną w c o r o m o n i i d w o r s k i e j ; z a w i e s z o n y 

w i z b i e p o uroczystościach d o ż y n k o w y c h w i e n i e c z o f i a r n y m i 

k o r o n a m i g o c k i c h k ró l ów z a w i e s z a n y m i w e w c z e s n y m średnio­

w i e c z u w kościołach hiszpańskich. W i e ń c e w y k o n y w a n e z k w i a ­

t ów , z ió ł , l iśc i z k o r o n a m i z a c h o w a n y m i w s k a r b c a c h kró lewsk ich , 

naw ią zu j ą cym i zresztą w kształ tach i o r n a m e n t y c e d o p i e r w o t ­

n y c h roś l innych f o r m . 

A l e n i e t y l k o ważne j e s t t u u j a w n i e n i e jodności i wspó lno ty 

n a p o z i o m i e f u n k c j i s y m b o l i c z n y c h : wiońca, k o r o n y wese lne j , 

k o r o n y kró l ewsk ie j , t e j z ry tua łu wyśw ięcan ia n a kapłana c z y 

k o r o n y o f i a r n e j — o s t a t e c z n i e za jmują s ię t y m o d d a w n a h i s t o ­

r y c y s z t u k i , w y p r o w a d z a j ą c y n p . z w y c z a j k o r o n o w a n i a ob razów 

M a t k i B o s k i e j z od leg łe j a n t y c z n e j przeszłości , bądź ry tuału 

„ w i e ń c z a n j a " w l i t u r g i i b i z a n t y j s k i e j z a c h o w a n e j w t r a d y c j i 

kościoła p rawos ławnego , w k t ó r y m d o dz i ś n a d parą b iorącą 

ślub t r z y m a s ię k o r o n y . W s p o t k a n i u t y c h p r z edm io t ów , w t y m , 

ż e ko łyska wieśniaka sąsiaduje t u z dworską ko ł y ską ; w u k a z a n i u 

wspó lno ty sprzę tów, p r z e d m i o t ó w składających s ię n a w y p o s a ­

żenie d o m u , wspó lno ty t a k w n i k l i w i e p r z e d s t a w i o n e j p r z e z 

S c h m i d t a r y s u j e s ię jeszcze j e d n o o b l i c z e s z t u k i l u d o w e j , n i e 

dającej s ię z amknąć w wąsk ich g r a n i c a c h jak ie jś j e d n e j g r u p y 

społecznej . S z t u k a i k u l t u r a l u d o w a w t y m ujęciu, t o także n i o 

podda jący się s o c j o l o g i c z n e j r e d u k c j i o b s z a r p rywatnośc i , i n ­

t ymnośc i , ż y c i a r o d z i n n e g o , d o m o w e g o , w najgłębszej w a r s t w i e 

wspó lnego w s z y s t k i m mieszkańcom z i e m i . C h o d z i t u zresztą n i e 

t y l k o o kontynuac j ę p e w n e j t r a d y c j i b a d a w c z e j z a i n t e r e s o w a n e j 

szczególną ka tegor ią — „ H a u s k u l t u r " : „kultury domowej". 

S c h m i d t p o k a z u j e coś w ięce j . Sz tukę i ku l turę ludową, j a k o 

sz tukę l u d z k i e g o życ ia i p r a c y n a z i e m i . 

T u n a m a r g i n e s i e j eszcze j e d n a r e f l e k s j a : być może t a 

umie ję tność p o k a z a n i a s z t u k i l u d o w e j w j e j g ł ębok im z e s p o l e n i u 

z t radyc ją , m i t e m , w i e r z e n i e m , obrzędem, o b y c z a j e m w y n i k a 

n i e j a k o z bl iskośoi , z t e go samego źródłos łowia n iemiecko języcz ­

n y c h t e r m i n ó w , , B r a u c h t u m " : z w y c z a j , o b y c z a j l u d o w y , f o l k l o r 

— „ B r a u c h k u n s t " : s z t u k a u ż y t k o w a , k tó rą da łoby się znaleźć 

i w o d p o w i e d n i c h t r o p a c h j ę z y k a p o l s k i e g o : s z t u k a zwyk ła — 

z w y c z a j n a — z w y c z a j o w a , u ż y t k o w a — uży tkowan ia — uży­

t e c z n a — służąca życ iu . 

Zda j ę s o b i e sprawę, ż e j e s t t o dość j e d n o s t r o n n e omówien i e 

p r a c y S c h m i d t a , a l e n i e sposób w kró tk i e j r e c e n z j i pokazać t y c h 

i n n y c h s t r o n , g d z i e S c h m i d t p o z a r y s o w a n i u „ s t r u k t u r y " ( żeby 

z n ó w odwo łać się d o t e rm inów współczesnego s t r u k t u r a l i z m u ) — 

śledzi k o n i u n k t u r y i z d a r z e n i a , w y m i a r h i s t o r y c z n y k o m p l i k o ­

w a n i a się o b r a z u s z t u k i i k u l t u r y l u d o w e j n a t e r e n i e A u s t r i i , 

t e r e n i e n i e z w y k l e c i e k a w y m ze wzg l ędu n a j e go środkowoeuro­

p e j s k i e u s y t u o w a n i e p o m i ę d z y k u l t u r o w y m i wą tkam i „ p ó ł n o c y " 

„ p o ł u d n i a " , p r o t e s t a n t y z m e m i k a t o l i c y z m e m , d ługo t rwa ł ymi 

k o n t a k t a m i o d w s c h o d u z o b s z a r a m i S łowiańszczyzny . K i e d y 

śledzi k o m p l i k o w a n i e s ię o b r a z u s z t u k i i k u l t u r y l u d o w e j o d 

średniowiecza , w k t ó r y m z w y c z a j w i o j s k i , s z t u k a chłopska 

i s z t u k a kró lewska częstokroć miesza ją się ze sobą, p o p r z e z 

społeczne, r e g i o n a l n e różn icowanie się począwszy o d O d r o d z e n i a 

( R e f o r m a c j i ) p r z e z B a r o k (Kon t r r e f o rmac j ę ) , Oświecen ie p o 

w i e k X X . K i e d y odsłania p r z e d n a m i proeos z r z u c a n i a s t a r e j 

skóry z cz łowieka n i e m i e c k i e g o średniowiecza n a s k u t e k R e f o r ­

m a c j i , K o n t r r e f o r m a c j i , różnej p o l i t y k i pańs twowe j i r e g i o n a l n e j , 

co n a g r u n c i e j ę z y k o w y m obserwować można w r ó w n o l e g ł y m 

proces i e z a n i k a n i a p i e r w o t n e g o germańskiego i s t a r o n i e m i e c k i e g o 

p i e r w i a s t k a w s k a r b c u i m i o n . Z i c h przeważa jące j i lości , p r z y 

p o c z ą t k o w y m jeszcze n ik ł ym wys tępowan iu i m i o n chrześcijań­

s k i c h św ię tych w c iągu tys iąca l a t o d ówczesnego średniowiecza, 

p o r e f o r m a c j i i k o n t r r e f o r m a c j i , w o j n a c h s z w e d z k i c h i t u r e c k i c h 

m i s j a c h J e zu i t ów i K a p u c y n ó w n i e w i e l e z n i c h ocalało. W ś r ó d 

s z l a c h t y ukry ł y s ię j e d y n i e n a d r u g i m m i o j s c u — g d z i e za J a n a m i 

i Z a c h a r i a s z a m i spotkać jeszcze można s t a r y c h n i e m i e c k i c h 

R u d i g e r ó w i Gundakerów. W środowisku ch łopsk im i mieszczań­

s k i m zanikają k o m p l e t n i e o k . 1700 r o k u . 

Z t y c h rozważań h i s t o r y c z n y c h S c h m i d t a w a r t o n a k o n i e o 

j e d n a k zasygna l i zować b a r d z o c i ekawą interpretac ję l u d o w e g o 

m a l a r s t w a n a szk le . J e s t o n o d l a n i e g o w y n i k i e m n i e t y l k o ro z ­

w o j u h u t szkła n a obszar ze L a s u Czesk i ego i j e g o p o g r a n i c z a , 

r o z w o j u h a n d l u domokrążnego w X I X w i e k u , wcześnie jszych 

z m i a n wnętrza i z b y chłopskie j , w p r o w a d z e n i a g l a z u r o w a n y c h 

p i eców k a f l o w y c h , k tó ro p r z y c z yn i ł y się d o rozjaśnienia wnęt rza 

i w z m o c n i e n i a e f ek t ów t e g o m a l a r s t w a , a l e p r z o d e w s z y s t k i m 

konsekwencją k o n t r r e f o r m a c j i . S c h m i d t n a z y w a m a l a r s t w o n a 

s z k l e ludową sztuką k o n t r r e f o r m a c j i i w i ą ż e j e z obroną k a t o l i ­

c y z m u w B a w a r i i i A u s t r i i , rekato l izac ją Czech i Górnego P a l a -

t y n a t u , r o z k w i t e m centrów pątn iczych i k u l t e m ob ra zów łas­

k a m i s łynących, o raz sztuką b a r o k u hiszpańskiego i w łosk iego 

k a t o l i c y z m u . 

W rozważan iach h i s t o r y c z n y c h S c h m i d t s t o s u j e b a r d z o 

p r e c y z y j n e d a t o w a n i e , sięgając częstokroć d o ogó lnoeurope jsk iego 

k o n t e k s t u , n a p r zyk ład w św i e tnym omów ien iu m a s k i uwzg lędnia 

za równo m a s k i z o k r e s u o s a d n i c t w a r z y m s k i e g o zw iązane z m i ­

s t e r i a m i i ob r zędami o d g r y w a n y m i w środowisku l eg ionów 

r z y m s k i c h stacjonujących n a t e r e n a c h n a d d u n a j s k i o j g r a n i c y 

I m p e r i u m , j a k i m a s k i L ongoba rdów , aż p o średniowieczną maskę 

karnawa łową pokazaną n a t l e ka rnawa łowych t r a d y c j i k ra j ów 

a l p e j s k i c h , t r a d y c j i w y w o d z ą c y c h s ię z o b s z a r u zamknię tego 

w t ró jkąc i e m i a s t A u g s b u r g — W e n e c j a — W i e d e ń , ze szczegó lnym 

uwzg l ędn ien i em obchodów „ F a s t n a e h t " , „ F a s c h i n g " ( o s t a t k i ) . 

K s i ą ż k a z a w i e r a m a p ę m u z e ó w i z b i o r ó w s z t u k i l u d o w e j 

w A u s t r i i z dokładną in formacją n a t e m a t rodza jów zna jdujących 

się w n i c h ob i ek tów i k o l e k c j i o raz obszerną b ib l iogra f i ę u s y s t e m a ­

t y z o w a n ą r z e c zowo wed ług o m a w i a n y c h w p r a c y d z i a ł ów s z t u k i 

l u d o w e j . 

Zbigniew Benedyktowicz 
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